Szybciej w Sieci cz. I


Zaraz po kłopotach z prywatnością w Sieci, kolejnym jest zbyt wolna transmisja informacji pomiędzy Internautą, a wybranymi przez niego serwerami WWW. Decyduje to o zwolnieniu pracy i konieczności poszukiwania innych sposobów zmniejszenia czasu potrzebnego do uzyskania potrzebnych informacji z Sieci lub skorzystania z oferowanych tam usług. 

Szybciej szukać. Zazwyczaj pierwszym krokiem poszukiwania informacji jest skorzystanie ze szperaczy (search engines), które wyszukują adresy Stron zawierające poszukiwane informacje (PT nr 49/98). Możliwość korzystania z wielu tego typu narzędzi zwielokrotnia szanse odszukania ważnych dla nas Stron. Łatwiej bowiem zlokalizować np. Strony dotyczące edukacji muzycznej korzystając z pięciu szperaczy niż z jednego, który może pominąć istotne dla nas zasoby informacyjne WWW. Aby uniknąć żmudnej, często irytującej, procedury łączenia się z kolejnymi szperaczami by zadać im to samo pytanie   na określony temat możemy skorzystać z hybryd łączących w sobie siłę wielu szperaczy jednocześnie. Są to np.: www.powersearch.com i www.metasearch.com.

Często siła szperaczy upatrywana jest jako ich słabość – zazwyczaj okazuje się bowiem, że lista wyszukanych przez szperacza adresów zawierających słowo – klucz opisujące poszukiwaną tematykę, jest bardzo długa, zbyt długa. Warto zatem skorzystać z możliwości bardziej precyzyjnego opisywania wieloma różnymi słowami kluczowymi przedmiotu poszukiwań – rezultaty okażą się bardziej precyzyjne i mniej liczne. Bardzo pomocna w tej operacji jest dostępna praktycznie w każdym szperaczu możliwość stosowania zaawansowanych metod wyszukiwania z zastosowaniem „operatorów”. Najbardziej użyteczne okazują się and  (pol. „i”) - np. zadanie pytania w postaci  dom and stolica daje znacznie większe szanse odszukania adresów na temat domów w stolicach niż stosowanie tych słów/kluczy oddzielnie w kolejnych poszukiwaniach. Jednak należy pamiętać, że stosowanie operatora and gwarantuje wyszukanie Stron zawierających słowa stolica i dom na tej samej Stronie, co wcale nie oznacza, iż te słowa pozostają w jakimkolwiek merytorycznym związku. Np. na początku Strony może być mowa o domach w Ciechocinku, a dalej zdanie o stolicy województwa pomorskiego.  Najbardziej użyteczny wydaje się operator near (pol. obok).  Zadanie pytania dom near stolica daje niemal pewność, iż uzyskane rezultaty (adresy wyszukanych Stron) będą rzeczywiście dotyczyły domów w stolicy.  Na Stronach tych podane słowa/kluczy muszą znajdować się obok siebie.


Istnieje jeszcze szereg innych operatorów/narzędzi pomagających w precyzowaniu pytań/poleceń przesyłanych do szperaczy. Są one bardzo dokładnie opisane w każdym z owych narzędzi.

· Szybsza poczta. Aby zaoszczędzić na rachunkach telefonicznych, przyjemność czytania i odpowiadania na listy, łącząc się z Internetem przez telefon, warto podzielić tę operację na trzy etapy:

· przygotowanie listów do wysłania, a następnie połączenie się z serwerem pocztowym

· odebranie całej nowej poczty oraz wysłanie wcześniej przygotowanych listów i rozłączenie się z Internetem,

· przeczytanie poczty.

Wiele programów obsługi poczty elektronicznej automatycznie wspomaga opisane operacje, znacząco przyspieszając obsługę „e-maili”.


Korzystne jest także wykorzystywanie prywatnej książki adresowej (tworzonej w naszym komputerze) z adresami osób z którymi korespondujemy. Znacznie mniej czasu zabierze wpisanie imienia Ewa (co automatycznie wpisuje pełen adres e-mailowy Ewy), lub wybranie jej adresu w książce, niż wpisanie całego adresu adresatki. 


Niemal wszystkie programy obsługi poczty elektronicznej oferuję możliwość automatycznego lub ręcznego  dodawania wizytówki do pisanych listów. W rezultacie adresat, poza podpisem nadawcy, dowiaduje się o jego stanowisku, telefonie, faksie itp. Okazuje się, że coraz większa liczba Internetowych ekspertów zdecydowanie odradza stosowanie wizytówek w myśl zasady „mowa jest srebrem, a milczenie złotem”. Jest to zresztą zgodne z przytaczanymi wcześniej badaniami, które wskazują, że obecnie największym problemem w Internecie jest prywatność.


Wraz ze wzrostem popularności poczty elektronicznej rośnie liczba listów, które otrzymujemy. Stanowi to często o konieczności ustalania kolejności ich czytania, łącznie z tworzeniem kategorii „śmieci”. W automatyzacji tego rodzaju prac pomagają odpowiednie programy filtrujące, które umożliwiają „rozkładanie” przychodzącej poczty do odpowiednich folderów, np. Poczta pilna, Poczta, Śmieci. Ta ostatnia „przegródka” przeznaczona jest dla tak zwanych SPAMów – listów reklamowych, nie zwierających merytorycznie istotnych wiadomości. Owe filtry można uzyskać m.in. pod adresami: dla Eudory: www.uwec.edu/Admin/Doc/Help/Email/filters.htm; www.mmgco.com/nospam; dla Netscape’a: http://coldcure.com/html/no_spam.html. 

Coraz mniej ciekawostkowym, a bardziej użytecznym uzupełnieniem komunikacji elektronicznej jest możliwość wysyłania krótkich elektronicznych listów (SMS) bezpośrednio do telefonów abonentów nowoczesnych sieci telefonów komórkowych (także odwrotnie - z telefonu na adres poczty elektronicznej Internauty). W sieci Plus sprawa wygląda nadzwyczaj prosto, adresując list/wiadomość do abonenta PLUSa, należy wpisać adres +48601xxxxxx@text.plusgsm.pl. Dalej procedura wysyłania listu jest identyczna jak ze zwykłym e-mailem. W rezultacie, niemal natychmiast po wysłaniu e-maila adresowanego do komórki, adresat słyszy charakterystyczny sygnał, że przyszła nowa poczta. Pisząc ten tekst autor wysłał ponad 200 znaków (trzy linijki), które zostały odebrane przez komórkę po około pięciu sekundach od ich wysłania. Podobną usługę świadczą w Kraju także inni operatorzy. Na przykład aby wysłać elektroniczny list do abonenta ERY najpierw trzeba wypełnić ankietę i to nie byle jaką – 35 rubryk! Mało tego – obowiązkowo należy zezwolić na akceptowanie cookies – są to „szpiegowskie”, także użyteczne, pliki do monitorowania naszych wędrówek po Sieci.  O powadze akceptowania lub nie owych plików świadczy między innymi to, że  stworzono specjalną „broń” w walce z cookies. Są to m.in. autonomiczne funkcje  używanych przez nas przeglądarek i specjalne programy, np.: Cookie Pal,  Anonymous Cookie, AtGuard, PC Secure Personal Firewall.  Wracając do wymagań (ankieta) ERY, są one niewątpliwie zaprzeczeniem współczesnych norm troski o prywatność Internautów.
